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Mobilizacja sil ukraińskich
ii'a m.- ■ ginesi e z^.śi w  M aków ce, pod SkoSem

M a n ife s ta c ja  ukra ińska w  M a­
ków ce pod Skolem , k tó ra  się za ­
koń czy ła  zm asakrow an iem  na 
śm ierć  p rzez  pon n iecony  tłum  
trzech  lu dzi, je s t  ty lk o  jed n ą  z 
s c r ji  d em o n stra cy jn e j, o rga m zo --  
w an e j na w ie lk ą  skalę  w  ce lu  m o-1 
b ih za c ji m as rusko - u k ra iń sk ich .'

P re tek s ty  do u rządzan ia  m ani- 
fe s ta c y j, na k tórych  g rom ad zi się 
od k ilku  do k ilkunastu  ty s ię c y  u- 
czestn ików , są w  te j c h w ili dwa. 
Jeden z m ch  s tan ow ią  —  w a lk i 
U k ra iń sk ich  S iczow ych  S trz e l­
ców , t. zw . U su sasów  (U . S. S .). 
U k ra iń scy  S ic zo w i S trze lc y  p o w -,

" f i

iń cy  n ie  w ys tęp u ją  p rz e c iw  in te ­
resom  polskości i pań stw ow ośc i 
p o lsk ie j, l t c z  m a n ife s tu ją  p rz e ­
c iw  R o s ji. T em  w ię c e j że d z ia ła ­
cze ukr a iń scy  rob ią  m iny. że są

le p ie j p o in fo rm o w a n i n iż  k toko l 
w iek  in n y  o arkanach  p o lity k i 
m ięd zyn a ro d o w e j, że na lin ję  p o ­
lity c zn ą  p rzez  n ich  w yb ra n ą  (a u ­
to rs tw o  za s tr z e g a ją  so b ie ) w e

Skqd ie pieniądze?
1 m Jjon m arek n a  w sp ieran ie  N iem ców  

.W spó lnoty  "ze
X a  m a rg in es ie  p r z . jś c ia  z rąk 

n iem ieck ich  w  ręce  po lsk ie
„W s p ó ln o ty  in te re só w " n ie  od rze  
czy  będz ie  przy pom nieć, że w szy-

s ta li w  r. 1914 jak o  fo rm a c ja  w o j-  scy d a w n ie js i u rzęd n icy  n iem iec  
skow a przy a rm ji au s tr ja ck ie j, W ]  cy tego  koncernu , k +';*- '-  ry ze s ta li 
1918 r. S ic zo w i S trze lc y  b ra li u - jW  nim  p ra co w ać  od czasu w p ro- 
ciział w* n a jeźd z ie  ukra ińsk im  na i w a a zen ia  zarządu  p rzym u sow ego ,
L w ó w  i W sch o d n ią  M a lop o lsk ę  i 
ich czyn y  z tego  okresu b y ły  
p rzez  d łu g i czas św ięcon e p rzez 
U k ra iń ców , s tan ow iąc  pow ód do 
a n typ o lsk ich  dem on stracy j. I  do 
dziś  dnia w ień czen ie  groDÓw strze 
leck ich  w- czas ie  zaduszek lis to p a ­
dow ych  m a ch a rak ter an typ o lsk ie j 
m a n ife s ta c ji.

T e ra z  jed n ak  U kra ińcy  oi gani- 
zu ją  m a n ife s ta c je  spow odu c zy ­
nów  b o jo w ych  S trze lców  dokona­
nych w  a rm ji a u s tr ja ck ie j w  w a l­
kach z w o jsk am i rosy jsk iem i w  
czas ie  w7o jn y  św ia to w e j P ozo rn e  
o d ję c ie  tym  m a n ife s ta c jom  ostrza  
an typ o lsk iego  ma na celu zap ew ­
n ić  im  im m u n ite t ze  s tron y  w iad z  
polsk ich . A le  tu nasuwa s ię w ą t­
p liw o ść : o to  S ic zow i S trze lc y  po 
odzyskan iu  M a łop o lsk i W sch od ­
n ie j p rzez  w o jska  po lsk ie  poszu­
ka li sob ie op a rc ia  w ła śn ie  u hol- 
szew ik ow  Zatem  ich ch arak ter 
an ty ro sy jsk i i antybolszew ic-k i 
s ta je  pod  pow ażnym  znakiem  za­
pytan ia

D ru g im  pretekstem  k tó rego  u- 
ży w a ją  Ukraińcy celem  m asow ych  
rr.an ifes tacy j są obenody na cześć 
Petlury,. P od k reś la  s ię  tu m om ent, 
że P e t lu ra  p ragn ą , od erw ać  194 
k ra in ę  naddn iep rzań ską  od R o s ji 
i w a lc z y ł z b o lszew ikam i. Is to tn ie  
w  tem  je s t  w ię c e j prawm y h is to ­
ryczn e j, ty lk o  zaćmiewa ją  oko­
liczność. że  p rzec ie ż  U k ra iń cy  z 
M a iop o isk i W sch o d n ie j m e szli 
r.cahs za P e ilu rą , je g o  o r je n ta c ję  

• r  U  polską (z r e s z tą  taką ona się 
scala w  ok resie , gdy , by 1 ju z  po­
k on an y ) uważali za b iąd  p o lity c z ­
ny i o s tro  ją  zw a lc za li

A le  d z is ia j oba p re tek s ty  w y ­
że j w skazan e do u rządzen ia  ma- 
n ife s ta c y j i d em on stracy j są do­
brze dobrane. S taw ia  s ię  p rzec ież  
r.a zew nątrz sp raw ę  tak, żc 15kra-

Sokoli do Częstochowy!
Okręg Warszawski Zw Tow . 

Ginn. „Sokrl“  w zyw a wszystkie 
druhny i aruhów i ich rodźmy do 
w Z’ęcia udziału w  wycieczce do Czę- 
sm .how y w  un. 15 i 15 b. m.

W  dniu 15 b. m. sokolstwo, które 
zjeżdża się z wielu stron Polski, zic 
ży nołd 'vu-.ee Bożej w  rocznicę Cu­
du nad Wisłą, w  nasTępnym dniu 
weźmie udział w  zlocie Okręgu Czę 
stochowskiego.

Zapisy przyjmują i udzielają intor 
macji poszczególne gniazda, oraz u 
d-ha J. Ślusarskiego _  N ow y Świat 
57, lub telefonicznie 6-57-05-

Koszt przejazdu .v obie strony zl. 
7.10. W yjazd soecjalnym pociągiem 
w dn. ją na 15-go o g. 035, powrót 
dn. 16-gt o godz. 23-20.

*

25-lecie
harcerstwa lubelskiego
Ceiem uczczenia rocznicy 25-lecia 

istnienia harcerstwa na terenie lu- 
belsk.m, zarząd okręgu lubelskiego 
Związku Harcerstwa Polskiego, orga­
nizuje w  oniach 2b > 21 września r. 
h uroczysty obchod jubileuszowy.

Jednocześnie z uroczystościami ju­
bileuszów emi odbędzie się zjazd b. 
skautów okręgu lubelskiego.

są w sp ie ra n i fin a n sow o  p rzez  za 
in teresow an e  cz.vntiiki n iem ieck ie .

O statn io , po p rze jśc iu  W s p ó l­
noty  In te resó w  w  ręce  po lsk ie , 
czyn n ik i te  u ru ch om iły  k a p ita ł 1 
m iljo n a  m arek  d la  d a lszego  m a­
te r ia ln e g o  w sp ie ra n ia  w szys tk ich  
byłych  u rzęd n ik ów  N iem có w  z 
„W s p ó ln o ty  In te re s ó w ". K a p ita ł 1 
m iljon a  m arek  p ozw o li w  c iągu  
n a jb liż szych  k ilku  la t  p ro w a d z ić  
akc ję  zapom ogow ą  con a jm n ie j w  
rantach d o tych czasow ych .

EL* fr . S .
do P. Prezyderua Rzniitei

D n ia  G-go s ie rp n ia  r. b. na rę ­
ce d yrek to ra  k a n c e la r ji  C y w il­
nej p. M in. Ł eb k o w sk iego  zosta ł 
z łożon y  m em orja ł do P . P r e z y ­
den ta  R zp lite j p rzez  d e le g a c ję  
L ig i  O d rod zen ia  G ospodarczego  
P o lsk i, w  sk ła d z ie : W icep re ze s
L ig i  O. G P . B ogu m ił M ie ln ick i, 
inż. ro ln . R a fa ł  G odyck i - Ć w irk ,

pu łkow n ik  inż. L u d w ik  H ick ie- 
w ic z  i b. d y rek to r  Banku P o lsk ie ­
go  M a r ja n  W o łow sk i.

M em o rja ł w ra z  z załąc/.nikam i 
trak tu je  o aK tua lnyeh  sp raw ach  
fin a n sow o  - gosp od arczych  k ra ­
ju  i za gad n ień  w yp ra co w a n ych  
p rzez  now ą szkołę  ekonom iczną 

polską.

1 .0 0 0  ś w la i lk 6 ww procesie Doboszyoskrego
K R A K Ó W , 7. 8. Ś led ztw o  w  

sp raw ie  n a jśc ia  na M yś len ice  po­
suwa s ię naprzód . M a te r ja l n a­
grom adzony p rzez  sęd z iego  śled­
czego  je s t  o lb rzym i. W ed le  obec­
nego stanu w  p roces ie  lic z y ć  s ię  
n a leży  z p rzes łu ch an iem  ponad 
1000 św iadków . P ra w d op od ob n ie  
dochodzen ia  będą zakończone w  
p ie rw sze j potow ie w rześn ia , tak, 
że p roces  odby łby  się ju ż  w  p ie rw  
rze j kaden c ji sęd z iów  przysię- 

g lych , aczk o lw iek  l i c z y ć 's ię  n a le­
ży  ze zwolanit-m  sp ec ja ln e j ka­
den c ji n a d zw yc za jn e j. ' W  tym  
drugin t w ypadku  proces odby łby  
,się dop iero  z początk iem  p rz y s z łę j 
go roku.

In ż. Adant D oboszyńsk i p rzeby 
w a nadal w w ię z ien iu  św. M ich a ­
ła w  K r o k o w e  w  odosobn ion ej ce 
li. Stan je g o  zd row ia  je s t  p om yś l­

ny R an a  ręk i za go iła  się i obec­
n ie poddano D oboszyń sk iego  le ­
czen iu  ortopedycznem u , w  celu  u- 
sunięcirt n iedow ładu  staw u .

Do p rocesu  zg łoszon o  n a ra z ie  w  
sądzie  4-ch adw oka tów , a m iano­
w ic ie  p p .: P ozo w sk iego , S typu ł- 
kow sk iego , K u śn ie rza  i S tuhra. 
W szy scy  on i p o d ję li s ię obrony 
D oboszyń sk iego ,

N a le ż y  s ię  lic zy ć  ze zw ięk sze ­
niom  listy ob roń ców . Z g łoszen ia  
do ob ron y  n a p ływ a ją  n iezw yk le  
lic zn ie . U s ta len ie  la w y  ob roń ­
ców  nastąp i dopieru  późn ie j na 
sp ec ja ln e j k o n fe re n c ji m ięd zy  do­
tych czasow ym i obroń cam i a pod- 
sądnym i. P o n iew a ż  w  ak c ji ob ro ­
ny n ie zach odzą  żadne sp izcezn o- 
ści, ogó l adw oka tów  w  tym  o l­
b rzym im  proces ie  w ystąp i so li­
darn ie.

IMFB. prezes Paryie
Otrzymał 12.000 zł. rsmurerdcji

K A T O W IC E , 7. 8. S p raw a  o- 
s ta tn ich  a resz tow ań  w śród  u- 
rzed n ik ów  Sądu O k ręgow ego  w  
K a to w ica ch  je s t  p rzed m io tem  o- 
ż y w io n e j d.vskusji w  s fe ra ch  są­

dow ych . Podobn o ca la  a fe ra  w y ­
n ik ła  na tle  „o s zc zęd n o śc io ­
w y c h " za rząd zeń  b. m in is tra  M i 
ch a lo w sk iego  j zn ies ien ia  p ła t­
nych p ra k tyk  i a p lik a cy j P o zw o ­
liło  to n aprzyk ład  w yp ła c ić  b. 
p rezesow i a p e la c ji k ra kow sk ie j 
* at y lew ic zo w i 12 000 zł. te tu łem  
rem u n erac ji na k ilk a  dni p rzed

w yk ryc iem  a fe r y  je g o  żony, zde­
m ora lizow a ło  jednak  stosunki, 
ja k  tego  dow odzi p rzyk ład  z 
4 -ro le in ią  p rak tyką  b ezp ła tn ą  a 
res z tow a n ego  L a n ge ra . D ru g i a- 
resztow an y , P a w e ł Respondek, 
s ek re ta rz  p roku ra tu ry , o jc ie c  
lic zn e j rod zin y , m ia l ty lko  180 
zł. p en s ji.

Jak s ię  dow iadu jem y, jed n o ­
cześn ie  ze ś ledz tw em  p rzec iw k o  
a resz tow a n ym  urzędn ikom  sądo­
w ym  toczy  s ię  dochodzen ie  w  
sp raw ie  k ilku  adw oka tów .

Zalśc i®  z  && d&Eiti
pplczss jarmarku w Długosiodle

Żydow sk i „N a s z  P r z e g lą d "  do 
n os i’:

,.Do Waiszawy nadeszły wiadomo­
ści o zajściach antyżydowsk ch jak o 
miały miejsce w ub. środę podczas 
jarmarku w miacteczkn Długosiodła.

Początkowo na jarmarku było z.u- 
pełnie spokojnie. Z -Wyszkowa i oko- 
„cznych miejscowości przybyło wiciu 
kupców żydowskich, którzy otwo­
rzyli swoje kramy Nagle o wczesnej 
godzinie pokazali się jacyś agitatorzy

3 &  lu b  m  z t -
kosziô ai ma p&sz, ort zagraniczny
P rz ep is y  w yk on aw cze  do usta­

w y p aszp ortow ej, zostaną ogłoszo 
ne w  dniu 21 b. nl. i z ta datą  wy­
daw an ie  p aszp ortów  b ę d z ie 'o p a r ­
te na innych , n iż dotychczas  zasa 
dach. P rzed ew szys tk iem , u legn ie  
zm ian ie  cena paszportu , k tóry  na 
okres m ies ięczn y  będzie koszto­
w a ł 30 —  10 złotyc h, na dw a m ie 
s,ące p o d w ó jn ie  i t. d.

P a s zp o r ty  b ezp ła tn e  zo -tan ą  
skasowane;,, jak  ró w n ież  naszuorU. 
u lgow e

P aszp ort norm aln y  za niską ce 
•ftjjjt s tan ie  się dostępny d la  każde 
go, kto poda w ażn y  pow ód w y ja z  
du, bow iem  ten den c ją  now ych 
p rzep isów  będz ie  u ła tw ien ie  o b y ­
w ate lom  o trzym a n ia  paszportu , 
a le n ie p op ie ra n ie  m asow ych  w y ­
ja zd ó w  zagran icę .

Te  osta tn ie  (m o w a  o w y c ie c z ­
kach zb io row ych  >, rnoga ulec na­
w et pew nym  d ;;b zvm  o g ra n ic ze ­
n iom , n ie za leżn ie  ,od w p row ad zo ­
nych już og ra n ic zeń  d ew izow ych .

endeccy, dokoła których poczęli się 
zb‘e,ae chłopi.

Jed"n i tych agitatorów wszedł do 
7 ucvania.ni, która należy Jo 

fi'', c ’ a/iny. któremu naubliżał, 
pytając ni j.i poco przyjechał na 
ciHUesenański targ Po chwili zebra­
na się gromada ctuepów, wznosząc o 
krzya, żydożercze. To samo miało 
m ejicc przy uwycn straganach ży­
dowskich. W rcznltacic chłopi, poJ- 
zegrm p./i z agitatorów poczęli de- 
mOlówac stragany i budki żydowskie 
z towar ,nii. Fowsiało zamieszanie w 
czasie którego bito żydów i równo­
cześnie wytluczono szyby w domai ń 
żydowskich.

Niewątpliwie doszłoby do povza’ 
nych zajść, fiu, by nie rychłe przyby­
cie większego oddziału policji .. Dsiro 
wi Mazowieckiej skąj samochodami 
przyjechało 20 poucjantów, ktoizy sy 
tuację opanowali.

Również i z Białegostoku przybył 
do Długosiodła oddział policji Spraw­
cy awantur rozbiegli s*ę. 11 /ech głów 
nych prowodyrów' zajść areszt iwano.

W  związku z wypadkami w Długo 
siodle starostwo w Osirowi - M320 
wieckiej. nadesłało do władz central­
nych wyjaśnienie, w ktrrz»n 1:1 . in. oo. 
cfąje. że podczas jarmarku w dniu 3 
b. n. w m Długosiodle wyhuenta pa­
nika 6 straganów żydowskich wy- 
wróccno i na tein tle wynikła bójka. 
Różni osobnicy wyuuldi 6 szyb w do 
mach żydowskich. Rabunku nie było 
Sprawcy aresztowani śledztwo kwa,"

szia  w ła śn ie  po lska  p o lity k a  za­
g ran iczn a .

J ak ie  zaś są re zu lta ty  te j tak ­
tyk i i ty ch  d em on stracy j p o li­
ty czn ych ?

O tóż są one p o w a żn e :
P o  p ie rw s ze  —  p on iew a ż  po 

stron ie  p o lsk ie j na te ren ie  M a ło ­
polski W sch o d n ie j tak ich  w ie l­
k ich  zg rom adzeń  n ie m a , 't o  g ro ­
m adzen ie  s ię  w ie lk ich  m as u kra­
iń sk ich  w y tw a rza  w  n ich  poczu ­
cie s iły  1 a g re s ji o ra z  je s t  za ch ę­
tą  do ak tów  te ro ru . do c zego  
is tn ie je  i tak  w śród  U k ra iń ców  
n adm iar och oty .

Po  d ru g ie  —  a g ita c ja  u kra iń ­
ska id z ie  po l in j i  uraDiar.ia na- 
s tro iów , że  n ied łu go  nastąp ią  
s tro jów , że  n ied łu go  n a stąp ią  w ie l 
k ie w yp ad k i, że  g o tu je  -się m ia ­
n ow ic ie  p rz ec iw  R o s ji sow ieck ie j 
k ru c ja ta , na c ze le  k tó re j s to ją  
N iem cy. R ezu lta tem  podobn ej a- 
g -ta c ji je s t  n ie zw j k le  p od n iecen ie  
1 u trw a la n ie  s ię  w  m asach  ukra­
ińsk ich  w ra żen ia  o tym czasow o­
ści ob ecn ego  stanu rzeczy .

Jak  zaś Ukraińcom  je s t  p o trzeb  
ny ten  m onopol m asow e j rob oty  
w śród  szerok ich  kó l lu dn ości na 
te ren ie  M a łop o lsk i W sch o d n ie j, 
je s t  iry ta c ja , ja k ie j d a li ju ż  w y ­
raz w  p rasie , spow odu  k ilku  w ie ­
c ó w  u rządzon ych  os ta tn io  p rzez  
iu u ow eów .

W sze lk a  ak tyw n ość  po s t io n ie  
po lsk ie j je s t  w ię c  U k ra iń com  nie 
na rękę. A le  z punktu w id zen ia  
po lsk iego  je s t  ona kon ieczna, 
g d y ż  n ie  m ożna dopuścić, aby  do 
w yob ra źn i szerok ich  m as p rzem a­
w ia ły  ty lk o  o lb rzym ie  m a n ife s ta ­
c je  u kra ińsk ie .

W .

P r z e g lą d  p ra s : /
U H C 4  P O Z O S T A Ć

ż y d z i w  P o ls c e  są w  zn aczn e j 
lic zb ie  en tu z ja s tam i S ied z ib y  N a ­
ro d o w e j w  P a le s tyn ie  i em ig ra c ji.  
A le  ich  en tu zja zm  je s t  warunko- 
w y  i trw a  dotąd, dopóki ze s tron y  
p o lsk ie j n ie  zo stan ie  w skazan e, że 
e m ig ra c ja  żyd ow sk a  je s t  k on iecz­
nością  1 to  p ilną . W ów rczas d op ie ­
ro  ro zp oczyn a  s ię  lam en t d z ia ła - 
c zó w  żydow  sk ich , ich  p ro tes ty , za 
s łan ian ie  i za c iem n ian ie  spraw y 
p ra w am i ob yw a te lsk iem i żydów , 
ich  rów n ou p raw n ien iem , w reszc ie  
rzekom ym  in teresem  P o lsk i, w  któ 
r y  em ig ra c ja  żyd ów  ja k g d y b y  g o ­
dzi. ‘

I  tym  razem , g d y  Zbliżona do 
M . S- Z- „P o ls k a  In fo rm a c ja  P r a ­
s o w a " w y ra z iła  m ięd zy  inn em i 
pog ląd , że  „d la  ro zw ią za n ia  za­
g a d n ien ia  żyd o w sk iego  w  P o ls c e  
lic zb a  em ig ra n tó w  żyd ow sk ich  po 
w in n a  w y n o s ić  con a jm n ie j 100.000 
ro c z n ie "  —  ży d z i za rea g o w a li. 
„N a s z  P r z e g lą d "  (w  a rtyk u le  N . 
S z w a lb e g o ) p is ie :

„W ie lia e  piany międzynarodowego 
uregulowania ruchów em igracyjnych 
w płaszczyźnie niemal planetarnej 
błąka ją się na razie w sferze pięk­
nych utopji."

A  d a le j:
próba przerzucenia punktu cięż­

kości zagadnienia żydowskiego na te­
ren em igracyjny skazana jest zgóry 
nr. niepowodzenie, jeśli w  grę wchodzi 
m iedzynarodoweść snrawy żydow­
skiej."

Żabotyńsk i, G rynbaum  i F ro n - 
ner d ek lam u ją  za  s ieb ie  1 d la  s ie ­
bie, n ieobow iązu jąco . Spece ż y ­
d ow scy  i r ea ln i p o lity c y  c zu w a ją , 
by w  od p ow ied n im  m om en cie  za ­
c zę ły  d z ia ła ć  tłum nim , o s ła b ia ją ­
ce ton  „n ie o d p o w ie d z ia ln y c h " w y ­
stąp ień . T o  je s t  rob ion e d la  nas. 
A le  nas m e obchodzi, an i G ryn  
baum, an i S zw a lbe , p o g lą d y  i oce 
na sy tu a c ji dokonana p rzez  tego  
c zy  in n ego  d z ia ła cza  żyd ow sk iego .

Elit«n n a s z a
zgrywa się w Sopotach

Z jaką pogardą iiusźą odnosić się ,W  „P ia ś c ie "  c z y ta n i ) :
„Letnicy, wracający z nad polskie 

go "morza, opowiadają przedziwne hi 
storje, j'aK bawi sie tam polska elita 
rządząca. Najdroższe lokale przepeł­
nione, wyszukane stroje, przed loka­
lami wspaniale hm uzjny, zabawa aż 
huczy. Cudzoziemcy, przejeżdżający 
do Gdyni za imeresanu, dziwią się 
na wridok tych 1 wspaniałości, gdyż 
przypomina im to Riwjerę, gdzie Zjeż­
dżają najbogatsi A nglicy ł .-ameryka­
nie. Odnoszą wrażenie, że Polska ob­
fituje w niebywale dostatki, nie wde- 
Jząc może, że jest to kraj, gd; ie pro­
paguje s:e t. zw. surowe życ e.”

A  d a le j :
Trwonienie pieniędzy w obecnych 

czasach w sopockiej jaskini gry nie 
jest , lekkomyślnością” , lecz zbrodnią, 
a w każdym razie ciężkim występ­
kiem wobec państwa i własnego spo­
łeczeństwa. W  czasie, gdy w  kraju 
panuje neaza gdy nawet clilop na wsi 
przymiera głodem a wszędzie saerzy 
się bezroboe.e, gdy naw'et na Fundusz 
Obrony Państwa zt era się groszou e 
datki, gdv niższe dykasterje urzędni­
cze me mogą sobie pozwolić na w y ­
wczasy letme nawet w najbliższych o- 
kolicach miast, w których mieszkają 
—  w  tym czasie rzucan e setek i tysię­
cy krupierom sopockim jest czynem, 
za który powinno puciągnąć się do od 
powiedziabości. T o  draństwo, zapeł­
niające salony kasyna sopockiego, 
ściąga wstvd "na cale społeczeństwo 
polskie. ,

N as  ODcnodzi in teres  po]sk i, a ten 
w ym aga  em ig ra c ji i to zn acznej i 
szybk ie j żydów  z Po lsk i, bez od­
p ływ u . zdobytych  p rzez  żydów  w 

P o ls ce  kap ita łów
Żydzi w spółcześn i zam ało w 

P o lsce  ż y ją  rzeczyw is tośc ią . M a ją  

je s zc ze  złudzen ie, że coś się od ­
w róc i 1 napraw i, w ie r zą  w  cheł­
p liw e  ośw iadczen ie  Jakóbs L e j-  
b ow ieza  F ran ka, że „sam  B óg  po 
P a le s tyn ie  Po lskę  m usiał c V  ży ­
dów  na ziem ię ob iecaną, a K ra ­
ków  na Jerozo lim ę  w yznaczy 
„Jabym  —  p isze F ran k  —  ten 
k ra j (P o ls k ę )  n a zw a ł p rędze j żjr- 
dow sk im  n iż  polsk im , judzką, 

n ie  polską z iem ią ".

T ra d y c je  „ to le r a n c j i "  p o lsk ie j 
na szczęśc ie  w yga sa ją . E m ig ra ­
c ja  p rzym u sow a żydów  jes t kon ie­
czn ością  „n a s i su b lok a to rzy " mu­
szą  s ię  w vm eś ć  —  inna spraw a, 
że n ie  w y c ze rp u je  to  zagadn ien ia  
naszej ekspan sji lu dn ościow ej, a- 
le to  ju ż  k w es tja  czysto  polska, 
k tóra  żyd ó w  n ie pow in n a  obcho­
dzić, bo będz ie  ro zw ią zan a , p c z r 
sprawrą  żydow ską, bez zw iązku  '> 
nią i na in n e i zun ełn ie  nłaszczyź- 

n ie. ,

D A L E J  W A L K a !

„Z ie lo n y  S z ta n d a r" organ  
S tro n n ic tw a  L u d ow ego  w  a rtyku ­
le w stępn ym  „P r z e d  roczn icą  czy ­
n u " s tw ie rd za , że w  dm u 15 s ie r ­
pn ia  m a n ife s tu ją ce  m asy ludow e 
będą n ie ty lk o  św ię tow a ły , a le  i 
d em o n s trow a ły  w m yśl sw o je j wo 
li i dążeń.

Przypom inając swój najściślejszy 
związek z państwem poUkiem i swi 
gotowość do pracy nad jego  bezpie­
czeństwem i rozrostem, upomną się 
chłopi o zadośćuczynienie swemu o- 
bywatelskiemu honorowi, o swe pru 
wa; wypowiedzą też —  bez przemd- 
ezeń —  co myślą o sposobach gospo­
darowania państwem przez sanację 
Kończy się era obojętności szerokich 
mas chłopskich na to, co się w  ogól- 
nem państwowem gospodarstwie dzie 
je. Ci, którym się to nie p„doba —  
sanacyjne pięknoduchy- przedewszyst­
kiem, muszą zrozumieć, że politycz­
ny7 ruch chłopski nie ma wcale zamia­
ru byc wobec ruch zalotną damą. Je­
dyną form ą naszego stosunau do sa­
nacji, je j systemu, praktyk politycz­
nych, obyczajów, ujawniającej się w 
aferach i skandalach moralności pu­
blicznej —  była, jest i będzie nać.ti 
wralka,'-

Niemcy gdańscy do nas, gdy widzą, 
że w  chwili tak w!e’k:ego naprężenia 
stosunków polsko - gdańskich polscy 
dygnitarze przyje/.dżają do n cli. aby 
tiacić tam pieniądz. Przypominamy so 
lue, jak pogardliwie w swoim czas.e 
wyrażał się Bismarck o polskiej szla­
chcie, zachęcając ją. by jechała do 
Monte Carlo i traciła tam pieniądze. .
Szlachta wielkopolska me poszia za tą cej korespon den c ji z 'a n . j i
radą, ale wyrzutki zawsze się znaiazh 
i to przeważnie z innych dzielnic a dziś 
w siady ich idzie nasza oslawiona ei - 
(a.

W  S Ł U Ż B IE  
MI Ę w / 1 A R O  DÓ W E K

„G a ze ta  P o lsk a " w  in ie resu ją -

W  obronie doorego imienia ogóiu u- 
rzędników należy ogłaszać bezwzglę­
dne nazwiska utracjus ów Organ pra­
sowy, który zaznacza, że zna te naz­
wiska a n e ogłasza ich, jest wspóh. i- 
nowajcą, bo przyczynia się do tolero­
wania zła i pozwala na to, aby na wy-
śokich stanowiskach pozostawali nadal w izvtachi -kontaktach, 'interwencjach 
ludze którzy powinni byc z nich na- 1 • ’

w sk azu je  na źrod ia  w ahań p o lity ­
ki fra n cu sk ie j, ilu s tru ją c  .0 p rz y ­
k ładem  stosunku rządu do w yp ad ­
ków  w  H .s zp a n ji. R ząd  B ium a, 
jak  i on sam są w  ro z te rc e : in te ­
res c ze rw on e j m ięd zyn a rodów k i 
w ch od zi w  k oh z ję  z dobrem  F ra n ­
c ji. S tw a rza  to d z iw n e  sy tu a c je :

W  piątek rząd przemawia w  im ie­
niu Francji, w  sobotę po rozmaitych

I
tychmiast usunięci.

W ylania się prz^ tem zapyta lie, w 
jaki sposob urz;dnicy nasi mogą w y­
wozić pieni.ndze do Scpot, abv je tam 
tracić? Istnieje p'zecież zakaz w yw o­
zu waluty pelsk.ej i  dewiz zagrjnicz- 
1 ych, zakaz zdaie się obowiązujący 
wszystkich, bez względu na ich stano- 
w isko społeczne ; b e . względu na u- 
rząd, jaki piastują. Ci zatem, którzy 
grają w  Sopotach w yw ożą pieniądze 
bezprawnie 1 powinni być za to kara­
ni.- t

Ojiłaiy w szkołach akademickich
W roku 1936-37

Minister V/. R. i O. P. wvdal zarzą­
dzenie o opłatach akademickich na 
wyższych uczelniach w  roku 19J6/37. 
Od osób uoiegających się u przyjęc.e 
do szkól akademickich pobierana ma 
być oplata lo  zt. tytułem kosztów ma- 
1 ipuir.cyjnych. za egzaminy przy przyj­
mowaniu do uczelni (kwalit.kacyjnej 
oplata wynosić ma 10 zt. orf j.rzedmio- 
tu. Za badanie lekarskie oplata wyno­
sić ma 4 zt. Od wstępujących do szkól 
akademickich po ich przyjęciu poble 
rafie ma być wpisowe w wysokości zl 
30.

Opłaty roczne na wyższvch uc/el- 
ńach ustalone zostały dla Politechnik,

S. G. G. W., Akademji Górnicze w 
Krakowie i Akadem i Medyczne - W e­
terynaryjnej na zt. 230, dla Uniwersy­
tetów i V 7ademji Stomalogicznej n 
zt. 2oO 1 dla Akademji Sztuk Pięknych 
na zt. 160. —  Słuchacze niezamożni 
mogą zabiegać o odroczenia i ulgi w 
oputacli akademickich. Rady wydzia­
łowe przyznawać będą ulgi w  cze 
snem na okres 12-tu lat od końca ro­
ku akademickiego. P erwszmstwo w 
otrzymywaniu ulg mleć będą dzieci 
urzędników państwowych, włościan i 
wojskowych.

Zarządzenie wchodzi w życie z 
dićem 1 września r. b.

iicraSność młcdoniam edo
L ist 'AwSt iy b. ^osła  Lan^a

S o c ja lis ty c zn a  p rasa  n iem iecka 
w  P o lsce , rep rezen tow an a  p rzez 
dw a  o rga n y  p ra so w e : w  B yd gosz­
c zy  i w  L od z i, p rzyn io s ła  o s ta t­
n io d łu g i lis t  o tw a r ty  b. posła 
L an ga , sk ierow an y  pod adresem  
obozu m łodo-n iem ieck iego . L an g , 
k tó ry  uchodzi za za ło życ ie la  
p a r t j i  m łod on iem ieck ie j na obsza­
rze  W ie lk op o lsk i i P om orza , za ­
rzu ca  w  sw oim  liś c ie  różn ym  lo­

kalnym  kaewkom m łodon iem ie-

ckim  czyny n iee ty czn e  i d z ia ła l­
ność sp rzeczn ą  z in tef-em m i e le ­
m entu n iem ieck iego  w  P o lsce .

S p ec ja ln ie  in te resu ją ce  są m o­
m en ty, u w yp u k la ją ce  p e r fid n e  
m etody  s zp iego w sk ie  i b o jk o to ­
we, s tosow an e p rzez  m łodon iem - 
ców  w  stosunku do n iego  po 
p ie rw s zy ch  je g o  w ys tą p ien ia ch  

p u b liczn ych , p ię tn u ją cy ch  n ie ­
zd row a  stosunki w  p a r t j i  m lodo- 
n iem ieck ie j.

—  w  imieniu Frontu Ludowego, w  
imieniu międzynaroaowej spółki. Wio. 
domo np. że p. Leor Blum niechętnie 
przem awia w  imienia Francji, nie­
chętnie zwraca się dc francuzów, po­
zbawionych określonej politycznej e- 
tykiery. Posunął wszak swą „czy­
stość" doktrynalną tak daleko, że na­
wet gdy  chodziło o pieniądze, o po­
życzkę, wstrętny mu był kompromis 
z niepartyjną ludnością. 7wrócd się 
wyłącznie do towarzyszy Frontu Lu­
dowego, co zresztą nawiasem mówiąc 
nie dało jak dotychczas świetnych 
rezultatów. ,

Opozycja mówi chętnie o dzisiej­
szym przywódcy Frontu Ludowego, 
że słowa „F ra tic ja " lub „francuskie" 
z trudem przechodzą mu przez ga r­
dło N ie  lubi ii_h instjmktownie podo­
bno, tak jak kot wody albo sowa 
światła.

T e  c ią g łe  w ah an ia  i zm iana kur 
su z g o d z in y  na god z in ę  —  to  
sm u tny re zu lta t  d o jś c ia  do g łosu  
ludzi, będących  n a rzęd ziem  M ię ­
d zyn a rod ow ych  k o te ry j. B ron iąc  
r a c j i  m ięd zj n a rodow ych , g o to w i 
są zaw sze  p o św ięc ić  in teres  n a ro ­
du —  w  tym  wypadku F ra n c ji.

N ie  wiadomo bovTiem wcalo co mo- 
i 2 wyniknąć, dla Francji zu zwycię­
stwa wojskowego obozu w  Hiszpanji, 
o ile oczywiście francuski Front Lu ­
dów; nie wypowie mu otwartej w a l­
ki Vt'iadomo natomiast doskonale, ż »  
sowietyzacja H iszpanji musi spowo­
dować ciężkie ferm enty w A fryce  Po} 
nocnej. W  tych warunkach francuska 
racja pńństwowa nakazuje im peraty­
wnie zachowanie bezwarunkowej neu­
tralności,

To też m ia l r a c ję  zn any  p isa rz  
ka to lick i M au ria c , k tó ry  r zu c ił z 
łam ów  „ F ig a r o "  s łow a  p ro tes tu  i 
o s trzeżen ia  pod adresem  B lunia i 
rządu.

Z chwilą gdy stwierdzimy, że ci, cc 
nami rz; dzą, poczynają brać czynn; 
udział w mordowaniu się wząjem - 
110:11 na półwyspie Pirenejskira, bę­
dziemy wiedzieli, że F "ancją rządzói 
me mężowie stanu, tylko przywódcy 
band, ludzie, podlegli rozkazom w iel 
kie.j m iędzynarodówki nienawiści... 
Pam-ętajc;e o tem, że takiego prze­
stępstwa nigdy wam nie darujemy. ."


